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Mówić dziś o wolności to wejść w jeden z najczęściej używanych… a zarazem najbardziej
niezrozumianych pojęć naszych czasów. Na wolność powołuje się, aby usprawiedliwiać
decyzje, style życia, a nawet prawa; jednak rzadko podejmuje się poważną refleksję nad tym,
czym naprawdę jest bycie wolnym. Z perspektywy tradycji katolickiej wolność nie polega na
robieniu tego, co się chce bez ograniczeń, lecz jest zdolnością do wybierania dobra w
sposób odpowiedzialny, ukierunkowany na prawdę i miłość.

W tym kontekście sprawiedliwość — cnota kardynalna polegająca na oddawaniu każdemu
tego, co mu się należy — nie może istnieć bez właściwie rozumianej wolności. Tylko człowiek
wolny może być sprawiedliwy, a tylko ten, kto szuka sprawiedliwości, jest naprawdę wolny.

Jak naucza Pismo Święte:

„Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli” (J 8,32).

Ten artykuł ma na celu ukazać, z perspektywy teologicznej i duszpasterskiej, głęboką więź
między wolnością a sprawiedliwością, omawiając jej istotne wymiary i oferując konkretne
wskazówki, jak żyć nimi we współczesnym świecie.

a) Wolność: dar, który czyni nas naprawdę ludźmi
Aby czyn był autentycznie ludzki — a więc moralnie dobry lub zły — musi być dokonany w
sposób wolny. To nie jest drobiazg: to sam rdzeń ludzkiej godności. Bóg nie stworzył nas jako
automatów, lecz jako osoby zdolne do miłości, a miłość jest możliwa tylko tam, gdzie jest
wolność.

Wolność jest zatem zdolnością działania w taki czy inny sposób, wybierania między
różnymi możliwościami. Jednak ta definicja, choć poprawna, pozostaje niepełna, jeśli nie
uwzględni się jej zasadniczego ukierunkowania.

Prawdziwa wolność:

Musi być zgodna z prawdą: nie każdy wybór jest równie właściwy; wolność nie tworzy
prawdy, lecz ją rozpoznaje.
Musi zawsze wybierać to, co najlepsze: nie wystarczy wybierać — trzeba wybierać
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dobrze.
Wymaga ładu w korzystaniu z rzeczy: wewnętrzny nieład zniewala, nawet jeśli na
zewnątrz wydaje się wolnością.

Z punktu widzenia teologii moralnej wolność nie jest celem samym w sobie, lecz środkiem do
osiągnięcia najwyższego dobra: Boga. Dlatego im bardziej wolność ukierunkowuje się na
dobro, tym bardziej wzrasta; a im bardziej się od niego oddala, tym bardziej słabnie.

Święty Paweł wyraża to jasno:

„Wy bowiem, bracia, powołani zostaliście do wolności. Tylko nie
bierzcie tej wolności jako zachęty do hołdowania ciału, lecz służcie
sobie nawzajem w miłości” (Ga 5,13).

b) Cel i środki: spójność wymagana przez
sprawiedliwość
Każde ludzkie działanie ma cel. Nikt nie działa bez powodu. Jednak nie wystarczy mieć dobrą
intencję: konieczne jest także, aby środki były właściwe.

Tutaj napotykamy jeden z najczęstszych błędów współczesnej mentalności: przekonanie, że
cel uświęca środki. Ta idea, głęboko sprzeczna z moralnością chrześcijańską, niszczy
sprawiedliwość u jej podstaw.

Cel to intencja: to, co chcemy osiągnąć.
Środki to sposoby i drogi, którymi dążymy do celu.

Działanie będzie moralnie dobre tylko wtedy, gdy zarówno cel, jak i środki są dobre.

Nie można czynić zła, aby osiągnąć dobro. Nie można kłamać, aby pomóc, ani oszukiwać, aby
osiągnąć sprawiedliwość. Ponieważ zło, nawet jeśli wydaje się użyteczne w krótkim czasie,
deprawuje serce i niszczy prawdziwą wolność.

Sprawiedliwość wymaga spójności: nie tylko chcieć tego, co słuszne, ale także czynić to w
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sposób słuszny.

c) Libertynizm: gdy wolność staje się niewolą
Największym wrogiem wolności nie jest prawo, lecz jej zniekształcenie: libertynizm.

Libertynizm polega na niewłaściwym używaniu wolności, czyli wybieraniu zła w
przekonaniu, że czyni nas to bardziej wolnymi. W rzeczywistości dzieje się dokładnie
odwrotnie: grzech nie wyzwala, lecz zniewala.

Jezus Chrystus mówi stanowczo:

„Każdy, kto popełnia grzech, jest niewolnikiem grzechu” (J 8,34).

Niewłaściwe użycie wolności prowadzi do:

Niedoskonałości: błędów, potknięć, pochopnych decyzji.
Wad: złych nawyków, które się utrwalają i wpływają na nasze zachowanie.

Doświadczenie ludzkie potwierdza głęboką prawdę duchową: każdy wybór pozostawia
ślad. Wybieranie dobra wzmacnia wolność; wybieranie zła ją osłabia.

Tradycja ascetyczna uczy, że uzdrowienie z wady wymaga czasu, wysiłku i łaski. Nie
wystarczy chcieć się zmienić — trzeba wytrwać w dobru. Dlatego mówi się, że na każdy rok
nieuporządkowania może przypadać kilka lat praktykowania przeciwnej cnoty, aby w pełni
uzdrowić duszę.

d) Poznanie: światło, które prowadzi wolność
Nie może być pełnej wolności bez poznania. Aby czyn był naprawdę wolny, trzeba jasno
wiedzieć, co się czyni.

Poznanie jest działaniem rozumu i spełnia dwie zasadnicze funkcje:
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Informuje nas o tym, co robimy.
Ukazuje możliwe konsekwencje (plusy i minusy).

Bez poznania wolność staje się ślepa. A ślepa wolność nie jest w pełni ludzka.

Tutaj pojawia się kwestia formacji sumienia, tak bardzo potrzebnej dziś. Żyjemy w kulturze
przepełnionej informacją, lecz ubogiej w mądrość. Myli się opinię z prawdą, emocję z osądem,
impuls z decyzją.

Dlatego chrześcijanin jest wezwany do kształtowania swojego rozumu:

Przez rozważanie Słowa Bożego
Przez poznawanie nauczania Kościoła
Przez pokorne poszukiwanie prawdy

Tylko w ten sposób wolność może być właściwie ukierunkowana na dobro.

e) Zgoda: wewnętrzne „tak”, które określa nasze życie
Gdy rozum poznaje, do działania wchodzi wola. I tutaj pojawia się zgoda.

Zgoda jest wolnym przyjęciem tego, co zostało poznane. To akt, przez który człowiek
mówi: „tak, chcę tego”, biorąc na siebie konsekwencje.

Ten element jest kluczowy w moralności katolickiej, ponieważ określa stopień
odpowiedzialności za nasze czyny.

Zgoda oznacza:

Przyjęcie konsekwencji naszych działań
Wzięcie odpowiedzialności za własne zaangażowanie

Nie wystarczy wiedzieć, co jest dobre, a co złe. Trzeba tego chcieć. Świętość nie polega
jedynie na poznaniu prawdy, lecz na przylgnięciu do niej całym sercem.

Właśnie tutaj rozstrzyga się autentyczność wolności: w tym wewnętrznym, cichym akcie, w
którym decydujemy, kim chcemy być.
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Zakończenie: wolność, która prowadzi do
sprawiedliwości i pełni
Wolność nie jest dowolną siłą, lecz darem ukierunkowanym na dobro. Nie jest absolutną
niezależnością, lecz zdolnością do odpowiedzialnej miłości.

Kiedy wolność łączy się z prawdą, rodzi się sprawiedliwość. Gdy się od niej oddziela, pojawia
się nieład.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek świat potrzebuje na nowo odkryć tę prawdę: nie jesteśmy
bardziej wolni, gdy robimy to, co chcemy, lecz gdy chcemy tego, co dobre.

Prawdziwa wolność nie polega na wybieraniu między dobrem a złem, lecz na zdolności do
zawsze wybierania dobra, nawet gdy to kosztuje.

Ponieważ tylko taka wolność buduje, uzdrawia, podnosi… i prowadzi do Boga.

A ostatecznie to jest największa sprawiedliwość: żyć zgodnie z Bożym zamysłem, oddając
Bogu to, co należy do Boga, a bliźniemu to, co mu się należy.

Niech nasza wolność nie będzie wymówką dla egoizmu, lecz drogą do świętości. Bo tylko
człowiek naprawdę wolny może być naprawdę sprawiedliwy… i naprawdę szczęśliwy.


